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: Upraszamy uprzejmie szanownych 
Pp. prenumeratorów, aby dla uniknięcia ~-~- | rzecznicy czescy, jak niegdyś czynili to | bnemi następstwami, jakie mogłaby 


przerwy w wysyłce numerów, raczyli Węgrzy PIZÓGIW Czechom. ; węgierscy. mieć dla austro-niemców rosnąca siła 
pospieszyć z nadsyłaniem przedpłaty, —— | Jakżeby ździwiono świadków walk | słowianizmu w Cislitawii. 


najlepiej bezpośrednio pod adresem re-| Projekt koronowania Franciszka-Jó-j narodowych w Austryi z przed r. 1867, | Jedyny tylko „Budapester Tage- 
dakcyi. zofa na króla czeskiego Żywo jest roz-: gdyby im przepowiedziano, że w dwa- ; blatt“, dziennik umiarkowanej opozy- 

Donosimy jednocześnie, że w drugiej |trząsany przez prasę, nieprzyjazną dą- ; dzieścia lat później w szeregach patryo: | cyi, przypuszcza lękliwie, źe koronowa- 
połowie b. m. wyjdzie już „,Kałendara ' żeniom czeskim. "tów madziarskich, znajdą się najopor= | nie Franciszka-Józefa na króla czeskie- 
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jej pupilki, to dla tego jedynie, że małe ; wała sig, aby zamienić kilka słów ze; Nie podobna było wymarzyć całoś 
sy osłabienie —— nieunikniony skutek do- | znajomemi jej osobami. | doskonalszej, endownieiszej. 

j znanego wzruszenia, zatrzymało ją w jej] Fabian widział prześliczne młode pa-| Wejście jej wywołało admiracyę o- 
Ozer won Testameni. pokoju dłażej aniżeli chciała — w tej |nienki, ale żadna = nich nie wydała mu: góloą | | 
l chwili dokończa swojej toalety i zaraz |gję godną porównania z wychowanką | _ Marta zrozumiała to dobrze i kame- 
ljowa białość jej cery zaróżowiła się 


POWIESÓ do nas przyjdzie... ' doktora, żadna nie mogła sią równać z 
Nowi goście wchodzili do salonu. | jej pięknością. | trochę. og 
Dwa serca w tej chwili zaczęły bić z 


Meaworogo::10;:Montopin, Jakób masiat opuścić panią de Ohate:| Orkiestra przygrywała, bo chociaż w jr 
lux i jej syna, aby powitać przybyłych. | zaproszóniach była mowa tylko o wie: | POdwójną siłą. YW 
Jakóba Lagarda, czyli mniemanego 


GZĘŚÓ TRZEOLA. Pascal znalazł się przy nim. ; z 
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— Nie wiem tego, ale jestem najpew- U . j |. 
Bx : Des płynęło parę minut, drzwi otworzy Mint 
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bino — odrzekł Jakób Lagarde. — Je- € 
telim jeszcze pani nie pradditawił mo- | obchodziła salony i co chwila zatrzymy: | laznrowe jej oczy. tę w której się szalenie zakochał od 


| 


go nie byłoby znowu tak niebezpiecz- 
nem, gdyby chudziło tylko o piękną 
ceremonię w Hradczynie, przeznaczoną 
dla platonicznego zaspokojenia uczuć 
czeskich. | 

Tak przemawiają organy patryotów wę- 
gierskich. Kilka z nich wyraża życzenie, 
ażeby p. Tisza skrócił swój pobyt w O- 
stendzie i wrócił, dla zaprotestowania 
przeciw tym roszczeniom czeskim. 

Łatwo przewidzieć, że ta namiętna 

walka wrogów Translitawii wytworzy 
wielkie przeszkody dla br. Taafe, jeżeli 
rzeczywiście chce dać czechom poma- 
zańca królewskiego. 


Kronika polityczna. 


Anglia. „Standard“ pisze: Poli- 
tyka cesarstwa niemieckiego jest tak 
wielką a zarazem drobiazgową, tak 
wysoko wznoszącą się—a zarazem po- 
ziomą, tak rozległą w swych celach i 
przezorną w szczegółach, że berlińsey 
mężowie stanu, do których zaliczyć 
trzeba brata dostojnej narzeczonej, 
następcy greckiego spodziewają się pew- 
nych korzyści po tem małżeństwie. Można 
zadać scbie pytanie, co tak małe państwo 
jak Grecya zrobić może dla tak kolosalne- 
go i imponującego mocarstwa? Nie prsy- 
pominając bajki o Iwie i myszy, można 
łatwo wystawić sobie okoliczności, w 
których mniejsze państwo wielce poży- 
tecznem być może dla potężnego. No- 
wy ten związek między Berlinem i A' 
tenami, wpłynie niewątpliwie na poli- 
tykę Giecyi. Będzie ona podług wszel 
kiego prawdopodobieństwa wytrzyma] 
szą i przezoruiejszą. Z drugiej strony 
jasnem się wydaje, że grecy, którzy 
ebytrością przewyższają nawet plemie, 
wygDaze z ziemi Świętej, spodziewają 
się po tym związku i dla siebie korzy - 
oi. Księżniczka Zofia nie wnosi może 
do Aten nic prócz wielkiego imienia, 
ale gręcy sądzą, że w.jej wyprawie u- 
krywa sig jęszcze klucz do powiększe- 
nia terytoryalnego <Grecyi. Z czyją 
krzywdą? - Turcya wyposażyła już nie: 
jedno chrześciańgkie stadło, więc może 
z.Czasem i temu małżeństwu da poda- 
rek Ślubny w postaci krainy, za którą 
Serbia gorąco obecnie wżdycha”. 

„Belgia. Ostateczna data zwoła- 
nia konferencyi brukselskiej w spra; 


a 


cdrstwa, które w swoim czasie podpisy- 
wały się na akcie, zamykającym ber- 
lińską konferencyg afrykańską, otrzy- 
mały uroczyste wezwania i przyobieca- 
ły wziąć udział w pracach konferencyi. 

Francya. W szeregu przemówień 
na zebraniach wyborczych wybitnie od- 
znacza sią mowa Juliusza Ferry'ego, 
wypowiedziana w Aisne, w departamen- 
cie de Saint-Dić. 

Od czasu, gdy rozpoczęła sig we Fran- 
cyi agitacya wyborcza, słowa: „rewizya 
konstytucyi,* nie schodzą z porządku 
dziennego. 

Tymczasem nie rewizyi, lecz ścisłego 
stosowania istniejącej konstytucyi kraj 
wymaga. Ze względu na to, iż każde 
ze stronnictw posiada Bwoje odrębne 
pojęcie owej konstytucyi, jest rzeczą 
niemal pewną, iż przyzwolenie na rewi- 
zyę byłoby hasłem do wojny. .domowej. 
Rewizya musiałaby doprowadzić do spo- 
tęgowania władzy izby deputowanych, 
do nadania jej atrybueyj administra- 
cyjnych, co najzupełniej pożądanem nie 
jest, Izba ma być ciałem prawodaw 
czem, ma dalej kontrolować, nie zaś baz- 
pośrednio rządzió. 

Nadanie izbie tak władzy prawodaw- 
czej, jak wykonawczej, doprowadziło- 
by bardzo szybko rząd do niedołęztwa. 
Tembardziej chwila obecna nie jest dla 
rewizyi dobrze wybraną, 

Setki projektów czekają na uchwały 
izby, setki pomysłów marnieją na pa- 
pierze. 

Kiedyś, gdy najpilniejsze sprawy bie- 
żące załatwione zostaną, gdy kraj rzę- 
(dzonym będzie wzorowo, czas będzie 
myśleć o reformach, dziś jednak jest to 
przedwczesnem, gdyż urządzenia dzi- 
Rejane wystarczają Francyi najzupeł- 
niej. 

Ferry nie zaprzecza, iż obietnice re- 
wizyi brzmią ponętuie i pociągnąć mo- 
gą niedoświadczonych, są to wszakże 
tylko czcze przechwałki i puste, acz ja- 
skrawe obietnice, gdyż nikt nie będzie 
w stanie przy dzisiejszym poziomie 0- 
światy ludowej uszczęśliwić Francyi 
konstytucyą, w której właśnie ta jed- 
nostka ludowa, słabo ukastąłcona, ma 
wpływać decydująco na przebieg spraw, 
których całości obją$ umysłem nie bę- 
dzie mogła. 

Kiedyś— dobrze, dziś—nie. 

Francya w ostatnich kilkunastu la- 


wie niewolnictwa, oznaczoną została na tach szła dobrą. drogą, niechże 2 niej 


dzień 16 ty listopada. Wszystkie mo- 
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nie schodzi, jeźeli nie chce przez bar: 


dzo poważne niesnaski wewnętrena strá- 
cić cząstki wpływów, jakie.sig jej odzy- 
skać udało po kilkoletniej apatyi poli- 
tycznej. | 


y Przyjazd. Minister sprawiedliwą: 


Włochy. Zdrowie Crispi'ego po-|4ci, senator Manaskein, w powrocie x 
prawiło się znacznie. Włoski minister od- | zagranicy, przybędzie w niedzielę do 


biera dziennie setki telegramów kondo. 
lecyjnych od swych kolegów z zagranicy. 
Pomiędzy innemi ks. Bismarck niezwy- 
kle serdecznie wynurzał swe ubolewa- 
nie z powodu wypadku. Potwierdza się 
wiadomość, iż Oaporali działał rozważ- 
nie i przy zdrowych zmysłach, mimo to 
pobadki polityczne nie wchodziły tu w 
grę zupełnie. Z natury niezaradny, ob- 
darzony niewielkiemi zdolnościami i 
chakterem słabym, twórca zamachn, nie 


Warszawy. 


* Na jednoroczną dzierżawę stndzien 
zwyczajnych i wodociągowych,odbądzie 
się niebawem licytacya w magistracie, 
Dopuszczeni do niej bęuą jedynie dymi. 
syonowani i urlopowani wojskowi niż. 
szych stopni. 


* Zlombardu. Wczoraj w trzebim 
dniu licytacyi w lombardzie miejskim, | 


mogąc wyżyć po prostu, popełnił zbrod- | sprzedano: 13 zastawów oszącowanych 


nię, aby się dostać do więzienia na wikt 
królewski. W ten sposób zamach scho- 
dzi ao znaczenia zwykłej awantury, któ: 
rej cfiarą padł p. Crispi, jako osoba, 
dość wysoko stojąca, aby skandal z nim 
zwrócił powszechną uwagę. 

*- Papież przyjmował w tych dniach 
kardynałów —— a między nimi kardyna= 
śni Zigliani, Simeoni, Alorsi i Ram- 
polla. 


Szwajcarya. Szef departamentu 


wojennego..z okazyi manewrów wydał | :* ` 


odezwę do armii, w której między in- 
mi powiedział: „,Ojczyzna liczy na 
swych synów w dniu, w którym zmuszo- 
na będzie bronić całości swej i niepod- 
ległości*. 


Turcya. Wysoka Porta wysyła do 


s 


dwa okręty wojenne. 


Niemcy. Bismarck cierpi znowu 


na artretyzm, jak zwykle na wiosnę i 
jesień. Dr. Schweininger nie odstępuje 


kanclerza, nakazując mu spokój zupeł: | Kjejgels, 


ny. Choroba tak się jednak wzmaga, 


Aten aa czas uroczystości zaślubin ks. | 
Sparty z księżniczką niemiecką Zofią 


na 1,889 rs., obciążonych pożyczką 
1,128 ra. | | 

Ze sprzedaży osiągnięto 1,877 ra. czy- 
li więcej o 245 re. 


* Biuro urzędu lekarskiego mieszczą. 
ce sią dotychczas w gmachu ratuszą, 
przeniesione zostaja do domu Pomisyo: 
narskiego na* Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, gdzie mieści sią cyrzuł nowo: 
świecki. 


* Strzelanie do gołębi. Juiro i po 
jutrze na torze wyścigowym Mokotow: 
skim, odbędzie się konkursowe strzela- 
nie do gołębi. 


* Zprasy. „Tygodnik Powszechny” 
przeszedł na własność p. Wiktora Go- 


| mulickiego. Pod redakcyą utalentowa: 


nego poety, zajmie on z pewnością wy- 
piy w pośród prasy naszej stanowi- 
BKO. 


Oberpolicmajster, pułkownik 
w dzisiejszym rozkazie pole 


P. 


że | cyjnym, poleca komisarzom 6yrkułowym 


hr. Herbert Bismarck udaje się do Frie: | zająć się szczegółowerci oględzinami hee 


drichsruhe. 

* Rząd zabronił oficerom bulgar- 
skim kształcić się w rzemiośle wojsko- 
wym w Berlinie. 


(sie rozporządzenia. 


derów i bóżźnie żydowskich—j następnie 
donieść czy pozaprowadzano w nich po- 
rządki w myśl wydanego w swoim cza- 
Na sprawdzenie 


Austrya. Arcyksigżna wdowa Ste-; przeznaczono Gzasu do d. 2 paźlzier- 
fania przepędzi kilkanaście dni u swe- | nika r. b. 


go kuzyna ks. Kobarskiego, z: którym 
była w nieporozumieniu po katastrofie 
Meyerlingskiej. 


* Prolongowanie paszportów —osobom 
urodzonym na prowinoyi w Królestwie 
Polskiem t. j. wogóle mieszkańcom nie- 


|stałym m. Warszawy, zostaje z dniem 
l dzisiejszym zniesione z decyzyi p. Ober- 


pierwszego spotkania, ale zobaczył bar-, 
dziej jeszcze piękną, bardziej czaru», 


Jacą. | 
Lagarde przedstawił Martę swoin go 


ściom. 

Chociaż bardzo nieśmiała, młoda 
dziewczyna odpowiadała na komplemen-. 
ta z nieskończoną gracyą, a zakłopota- 
nie jej nawet—pełne było uroku. 

Pseudo - Thompson przeszedł przez 
tłum ażeby się zbliżyć do pani de Cha-. 
telux i Fabiana i powiedział: 

— Niech mi pani hrabina pozwoli 
przedstawić sobie ukochaną moję pupil:! 
kę i prosić o względy dla niej... Zape-! 
wniam panię, że zupełnie na nie zasługa” ' 
je... Wychowała się w odosobnieniu i. 
do tej chwili nie zna wcale świata... e- 
dukacya więc jej pod tym względem 


że posiadasz całą sympatyg moją... A w 
zamian ofiaruj mi życzliwość swoją... 

— (l pani — odpowiedziała Marta 
Wzrusz0oRG, ani się domyśla pani, czego 
doznaję, słyssąc panią mówiącą do mnie 
z taką dobrocią... Nie tylko sympatyę 
mam juź dla pani, ale Kocham już panią 
z całego Serca... 

A zwróciwszy się do Fabiana, który 
drżał jak listek pod jej spojrzeniem, 
rzekła: 

— Szczęśliwą jestem, ż0 mogę wyra: 
zió nieskończoną wdzięczność mojg 
panu, coś tak szlachetnie, nie znając 
mnie, przyszedł mi z pomocą... Jak 
słusknie przed chwilą zauważył doktór 
Thompson, winnam panu może Życie. 
Wspomnienie podobnej przysługi, nie 
zaciera się nigdy w pamięci, ja też 


bardzo jest nie Kompletną, ale maj 0 niej nie sapomng nigdy... 


:złote sorce i duszę szlachetną... 


I Marta podała swoję małą delikatną 


Pan Fabian de Chatelux przyszedł |rączkę Fabianowi, który ją pochwycił 


jej s _ pomocą w niebszpieczeństwie... 
winna mu może życie... 10 jedna przy- 
<zyna wiącej do łaskawości pani. 
Fabian, o czem nie mamy potrzeby | 
wspominać, połykał słowa doktora. 
Pani de -Chatelux, przyciągnęła do 
siebie protegowaną doktora, pocałowa- . 
ła ją w czoło i-.odpowiedziała: i 
~=- Kochane dziecię, nia wątpij o tem, 


upojony, ale śmiał zaledwie lekko n- 
ścisnąć. 
— Teraz, kiedy prezentacye skoń- 


czone — odezwał się Lagarde... można- 


by potańczyć trochę. 
— O tak... tak... odezwały się dwa 
głosiki jakichó panienek. — Tańczmy 


| co, prędzej, bo i tak za dużo straciłyśmy 


— Ogy pani pozwoli mi rozpocząć ze 
sobą zabawę?... zapytał Fabian. 

— Uczyniłabym to s przyjemnością — 
odrzekła Marta, ale niepodobna. 

— Niepodobna! — powtórzył młody 
człowiek. — Niech mi pani: pozwoli za- 
pytać się dla czego?... 

= Niech pan spojrzy na mnie, ja 
weale nie z fantazyi włożyłam na się 
czarny ubiór... Ta suknia jeat żałobną i 
moje serce jest w żałobie. Bardzo nie- 

Jdawno straciłam osobę najdroższą nad 
wszystko na Świeciel... Boleść jest jesz- 
cze świeżą... brać udział w zabawie wy- 
dałoby mi się świętokradztwem... Nie— 
nie mogę tańczyć... Ale wydam rozkaz 
orkiestrze, aby nie dała czekać na sie- 
bie tancerzom... | 

Fabian doznał wielkiego rozczarowa- 
nia. Rachował, że dzięki kadrylowi, 
walcowi albo polce, będzie mógł w po- 
śród tego tłumu pomówić swobodnie z 
Martą i nadzieja ge zawiodła. 


XVI. 


Marta poatąpiła jnż parę kroków w 
stronę orkiestry, ale się zatrzymała i 
powróciła do hrabiny: de Ohatelux, 

— Nie odejdą tak ad pani... odezwa: 


mnie za serce... i jeżeli pani pozwoli to 
powrócę porozmawiać z panią... 

— Właśnie kochane dziecię, sama cię 
miałam o to prosić... odrzekła hrabina 2 
uśmiecheńa. '*' 

— No to zaraz powrócę... 

Marta oddaliła się zgrabna i zwinna, 
a ruszył za nią cały zastąp młodych pa: 
nien, niecierpliwie wyglądających tań' 
CA...» | 
Fabian podał matce ramię i nachyli: 
wszy się do ucha, szepnął drżącym tro" 
chę głosem i ze wzruszeniem, które DR 
próżno ukryć usiłował: 
cóż matko; *czy przesadzałem W 
czem kolwiek? — Czy widziałaś kiedy 
coś piękniejszego nad tg młodą istotę.. 

— Nie, nie, Bieprz i odrze- 
kła hrabina — to coś wyjątkowego 
prawdziwie i od pierwszego wejrzeni£ 
zajęła mnie supełnie... 

Czas szybko przóchodził. 

Było już po jedenastej i sabawa s“ 
ezynała się ożywiać; o: | 

akób poszedł za Pascalem i Angel4 
do małego saloniku. | i 

— A o0! — zapytał — cóż myślicie: 
mok drodzy?... czy sądzicie, że. to IG. 
uda?.. 

— Uda się najzupełniej! — odrzekł 
Pascal-—jesteś człowiekiem genjalnym i 


iHa się do: niej... dobroć pani chwyciła! jutro cały Paryż będzie mówił o tobie» 


poliemajstra. Sługom dotychczas .uska- trze bniącej reperacyj, otrzymywać ma: | 


teczniał teka prolongatę oddział kon-| ją z kasy sa mundar — po 30 kop., za 


troli słnżących, na mocy świadestw wy: 
dawanych przez właścicieli lub rządców 
domów o nienagantem prowadzonin się 
interesantów. Obeenie wszyscy właści- 
ciele domów i rządcy zobowiązani z0- 
stali piSmiennie, iż na przyszłość świa: 
deetw podobnych wydawać nie będą. 
Sługi, którym termin paszportówsupły- 
wa, winny bezwarunkowo starać Bigio 
nowe. paszporty z miujsc stałego zamiesz - 
kania. onom Gi 

* ze sztuki. Do salonu Krywulta prsy- 
były obrazy: W. Wodsinowskiego „Na 
gwojską nutę”, E. Lepszego „Morskie 
oko” i „Pokusa”, J. Maleszewakiego „Ma: 
rzenie przyszłego artysty“, C. Jankow- 
skiego „Akwarella", Sakowicza ,,Liaxa- 
ront‘, Valenti'ego „Praczki wiejskie" i 
„Typ“, J. de Laveauxa „W małem 
miasteczku” i „Sala szpitalna", Prószyń- 
skiego „Na kwiatach" i „Portret męż 
GzyzBy w stroju szwedzkim“, Wodziń- 
skiego „Smieszki“, F, Graebe „Przystań 
norwəgska“, L. Littrowa „Łódź rybac: 
ka“, Mackela „Poranek mglisty“, P. 
Bürkleina „Bitwa morska pod Lissg‘‘, 
K. Bierkowskiej „Przy ognisku'i ,,Prze- 
szkoda“, Tondosa „Sukiennice“, Ko- 
Ściół Bożego Oisła w Krakowie“ i „Za- 
ułki pa Kazimierzu“ oraz grupa terra- 
kotowa J. Kurzawy „Wisła i Wawel“. 


* W- teatrzyku! „Feóries* (dawne 
„Eldorado”) odbędzie się w dnia ju- 
trzejszym widowisko inaugoracyjne dla 
przcdatamigiet prasy i zaproszonych 
ości, 

ś W sobotę zaś rozpoczną sią przed- 
stawie nia zwykłe dla publiczności. 


* Ruda żelazna. We wsi Julianpo- 
lu, powiecie Wileńskim, natrafiono na 
bogate bardzo podkłady rudy żelaznej, 


szynel pe 35 kop., za spodnie po.15 kop. 
isa buty w dobrym stanie po 3 Kop. za 


każdy dzień—od czasu rozpoczgcia ówi-. 


czeń wojskowych, aż do czasu posrotu 
do domu, | 


(mm. 449, EZPALI4 KZ.| EMĘ i 
* Spadek. Sąd okręgowy Łomżyń- 


ski ogłasza, że po Ś. p. Adamie'br. Oża- 
rowskim wakuja- spadek w sumie'25,000 


rubli, ubezpieczonej ns majątku Bybno: 


Rybenko w pow. Pałtuskim. Zgłaszać 
sig należy w przeciągu aześciu miesięcy 
do wydziału kspotecznego gądu okrę- 
gowego w Łomży, 


-nm — nora 


sędziego 


Krnestyny Epstein, Dr-wsj Kramsztyz 
i ionych osób. 


Dzieci na wizycie obevnych było 130. | xi, zyskami niwelacyjnemi, przyrząda- 
Słuchane z religii, historyi świętej i ; mi telegraficznemi, telefonicznemi, ka- 
arjtmetyki, w odpowiedziach okazały | nalizącyjnemi oraz wodociągowemi. 


postęp. Szczególną uwagę zwracały 
robótki ręczne dziesi, co zawdzięczyó 


d) jeżeli kto zrprrschodzących ścią- 
gnie na siebie jakiekolwiek pedejrze- 
nie, to w celu sprawdzenia, « ile ono 
jest racyonaloe, należy za osobą podej- 
rzaną, śledzić nieznacznie i odprowadzić 
Ją do następnego dyżurnego, lub straż- 
nika policyjnego, zakomunikowawszy 
pierwszemu lub drugiemu swoje w tym 
względzie spostrzeżenia. Jeżeliby stróż 
dyżurny dowiedział się o zamierzonem 
gdziekolwiek zebraniu się ludzi podej- 
rzenych, obowiązany jest natychmiast 
zawiadomić o tem najbliższy cyrkuł. 

„ Stróż dyżurny w nocy obowiązany 
Jest: i 
a) współdziałać z policyą w cząsie 


— Franciszek Nejman straśnik policyj- 
ny cyrkułu sobornego, za zatrzymanie roać 
bieganego konia, otrzymało od p. o. oberpo- 


emna mo 


— Stefanii Szafrańskiej z mieszkania 
przy ulicy Długiej pod Nr, 4, skradziono 
wczoraj w dsień, kilka sukien, kolczyki 
złote, pierścionek złoty, bieliznę, oras 


różne przedmioty, wartości 70 r3. | 
— Z mieszkania Jana Trembickiego na 


| wykonywania przez nią obowiązków 


Nowym Świecie pod Nr. 52, wczoraj o 6. 
z rana skradziono 600 rs, biletami bankos, 


służby i pomagać jej, zwłaszcza w cza- wemi po 109 ra., „palto simowe, palto je=. 


sie zatrzymywania osobistości stawia- 


jących opór. 


b) chorych, zziębniętych, zemdlonych, 
lab kobiety rodzące, odwozić do cyrku- 


! BO, jłu, felczera, lub w ostatecznym razie 
| Łazowskiego, pp. Bogdańskiego, Ber- ido mieszkania stróża, zawiadamiając 
|narda, Szwartza, oraz opiekunek pani | bezzwłocznie cyrkuł o wypadku. 


Stróż nocny wreszcie obowiązanym 
jest czuwać nad skrzynkami pocztowe- 


Siema dzić rano o 7-ej ztopn: 9, wors 


należy nadzorczyni p. S. Ginsburg i | l w poładnie ciepła stopni 18 


dwom jej pomocnieom, p. Szulc i 
Salgatein. Nagród rozdano 55. 


pani | W podróży. P. Jadwidze Kownackiej, oby- 


watelce z pod Grodna, skradziono wczoraj 


* Dyżury nocne. Z rozporządzenia p. | w wagonie z woreczka podróżnego portmo: 
Oberpolicmajstra, stróże domów otrzy- | netkę, zawierającą 800 ra, w banknotach i 
mali szczegółowe przepisy, dotyczące | przekaz na 500 marek. 


odbywania dyżurów nocaych. 
Dyżur rozpoczyna sią o 1l-ej wieczo: 


Poszkodowana spostrzegła kradzież do- 


piero na dworcu kolei wiedeńskiej, udając 


rem, a kończy sią o Świcie. Dyżurują- |5i9 w dalszą drogę. 


cy winien mieć na lawym rękawie, -poe 


Zagadkowa śmierć Wozoraj rano w do- 


wyżej łokoia znaczek przepisany. Stróż |mn pod nr. 10 przy ulicy Dzikiej, zmarło 
dyżurny w nocy powinien zwrącać uU- | przy piersi matki p Lepman, dwumiesięcz: 


«agę, a obowiązanym jest czuwać: 


ne dziecko. 


| 2 benm | 


ROPEK 


sienne, palto letnie, garnitur marynarko- 
wy, garnitur żakietowy it. p. Poszkodoe= 
wany oblicza stratę na 1,000 rs, 

— Panu N. S. skradziono na dworcu 
kolei walizkę ręczną, w której były naa:g- 
pujące przadmioty: pierścionek złoty w 
oprawie angielskiej, sgafir wagi 9 karatów, 
zegarek złoty mozki remontoir z kalenda. 
rzyziem rocznym, na kopercie a monogra. 
mem N, S., pierścionek złoty, medalion, 
papierośnicę srebrną emaliowaną s cyfra- 
mi N. S., garoitar damski i bieliznę, war- 
tości 150 ra. 

— Szowoowi Szosepanowi Handykowi, 
zamieszkałemu pray ulicy Nowowolskiej, 
akradziono utensylia warsztatowe. Kradzie- 
ży dopuścił się sublokator A. W., który 
zbiegł 

— Aleksandrowi Morawskiemu, zamia- 
szkałemu przy ulicy Bagatela Nr. 14, 
skradziono konia wartości 400 ra, 
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Wszystkich) 
Z nadejściem dni chłodnych i dźdży- 
stych, wyludnił się nasz Mińsk tak za- 


zwyczaj gwarny i hałaśliwy w lato, dzię- 
ki licznym warszawiakom, osiadającym 
na letniem mieszkaniu. Prz 
Przed paru tygodniami mieliśmy ta' 
dwa teatralne przedstawienia, połączo - 
ne z zabawami tańcującemi. + 


która przy pierwszych próbach eksploa- 
tacy: dsła 33 pro. żelaza, 
Właścicieł tego majątku, p. Mada- 
„liński czyni obecnie w Peterburgo sèa- 
rania o pozwolenie na wywóz bez cła ru- 


a) ażeby bramy i furtki domów były 
zamknięte na klucz o godz. 11-tej wie- 
czorem, 

b) ażeby w szynkach, po godzinach 
przepisanych, nie odbywała się sprze- 


Przyczyna niewiadoma, 


Pożar. Dsiś w nocy o godzinie I3:ej 
ogromna łana zajaśniała w stronie rogatek 
Powąekowakich. 

Na ratunek wyruszyły oddziały atruży 


dy żelaznej zagranicę. 


* ` Dodatkowe wynagrodzenie. P. ober- 
policmajster w rozkazie dziennym dzi- 
siejszym poleca komisarzom cyrkało 
wym, aby za pośrednictwem dozorców 
policyjnych uprzedzili żołnierzy zapa 
sowych. powoływanych obecnie na ćwi- 
czenia doroczne, iż ci z nich, którzy sta- 
wiać się będą w odzieży całej, nie po: 


cz TESA y 
T O > 


— Czy przypuszczasz, że „odtąd ża- 


daż, jak również aby cukiernie, trak- 
tyernie, kawiarnie, magazyny i sklepy 


Pierwsze przedstawienie, złożone z. 


pierwszy, drugi i czwarty, zostały jednak z 


z wyrobami tabacznemi, były zamyka- d 
te o wyznaczonej godzinie. 


—-— —— re 
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— (o do eiebie—ciągnął dalej pseu- 


— 
— imm 


— Żałaję bardzo panie hrabio, że hie; 


komedyjek „U ciotuni”, „Żywy niąbogz- 

czyki „Okrężne* odegrali pp. amatoro. 
wie z Warszawy wespół z miejscowe- 
mi siłami. “Pp. amatorzy wywiązali 
się ze swego zadania wybornie... zaba- 
wa z tańcami również 8ię udała; star- ” 
szym panom brak było tylko... stolików 
zielonych. 


n 
Taer 


na” è o 
nai mra 109. 
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Podał ramię swej towarzyszce, a ta 


dne najmniejsze posądzenie. nie. dosię- | do-Thompson, zwracając się do Pasca- | spotkaliśmy sią wcześniej — odrzekła | się lekko na nim oparła. 


gnie doktora Thkompsona?... 
— Z p5wnością że niel.. nigdy pozy». 


skempromitować, potrzeba by. popełnić 
tysiące niezrgozności—a my ich nie po- 
pełnimy... 
— (zy zauważyliście Fabiana de 
Chatelnx?...— zapytał z kolei Jakób. 
— Zauważyliśmy— odrzekła Angela. 
=a No i CGÓŻR.«« 
— Jest zupełnie. „oczarowany Martą, 


którą nieznacznie  nartówiłam, aby go: 


słuchała grzecznie, jak 2 przyjaciela do- 


mu i przes wdzięczność za oddaną jej 
przysiugę... =, Pan Fabian jest zresztą 
człowiekiem światowym i nie powie nic 
takiego, coby mogło zmieszać młodą 


dziewczynę.„ — Widząc się słuchanym, 
będzie myślał, że jest kochanym, albo 
przynajmniej, że nim będzie. 

-= Nia potrzebą nam nic więcej, aże- 
by atać się w zupełaości panami sytna: 
Yiu. mz Uważam, za użyteczne, ażeby 


Angela zyskała saufapie młodego hra- 
biego, stała się jęgo.powiernicą. protek- 


torką jego miłości. 


— To bardzo łatwol ——.odeawała „się £ donem. - l 
przekwitająca piękność.==Podejmuję się | moja, leęz, wielkiej liosby:gośei doktora 
tej rolii możecie być spokojni, że popro- | Thompsona. w Azakałem pani w pośród 


wadzę ją po mistrzowsku... 


I 
U 


la—czawaj nad wszystkiem... 


Angela, uśmiechając się znacząs0. — | 


— Ozy to naprawdę, proszę pani =" 


— Nie obawiaj się mój drogi. —O któ: | Pilno mi było uc:yuić to, co uczynił już zapytał Fabian—rozmawiałyście panie 
cya nie. była, pewniejszą... „Ażeby ją rej godzinie potrzeba będzie otworzyć: doktór Thompson, to jest wyrazić panu 0 mnie?... | rad” 1. 


galę jadalną, gdzie kazałem ponakry- | wdzięczność moję; za pumoc, jaką pan' 


wać do stołu?... 


pierwszym salonie, w chwili, kiedy za 


anonsują Fromentalów: ojca i syna, to 


ieb przyjmij i przyjdź mi powiedzieć. 


Jakób załatwiwszy ‘sig ze swojemi 
wspólnikami, wyszedł z małego salonu. 


Angela poszła za nim. 


Fabian de Ohatelux pozostawił mat- 
kę rozmawiającą ze znajomemi jej 080- 
bami i oczekując powrotu Marty, błą- 


i kał się w tłumie. 


Angela urządziła się w ten sposób, 


ażeby się z nim spotkać. 


Kiedy już była o kilka kroków od nie- 
go, uśmiechnęła się i kokietującym po- 
ruszeniem wachlarza zawezwała do sie: 


bie. 


ZWARIE. w; 
— Praepraczam 


zwał się £ 


| tych tłamów napróśno... 


Młody. ezłowiek pospieszył na we- 


panią, że jeszcze nie 
głożyłem jej mego uszanowania w ode: 
sBkłonem r ala wina to: nie 


— I to prawie wyłącznie o panu... — 


udzielić raczyłeś przyjaciółce mojej Mar- odrzekła Angela, pociągajgc Fabiana w 
— O północy. — Jeżeli bym nie był w | ciei mniel...—Ohl przelękłyśmy się bar- : oddaloną część sałonu i zasiadając na. 


i dzol..o 


— I było czego, proszę panil...—=Dzię- 
ki niebu, wyszłyście panie cało i zdro- 
wo, ale niopozpieczeaziwo było wiel- 
|-KA = è aw 


kanapce pod klombem roślin zwrotniko - 

| wych.—Kochana nasza Marta serdasz= 
ko ma złote prawdziwie —ciągnęła da- * 
lej ex-mapazynierka—a jak ona wdziącz- 
na panu! — Przekonaną jest, żaś pan u- 


— Bardsol... Mogłyśmy być pokale- | ratował jej życie... 


ezone: 

— Marta wie o tem dobrze, co panu 
jest winną... — Bezustannie mówi też o 
pańsziej przytomaości i odwadze a tak- 
że © galanteryi pańskiej... 

Te słodkie słówka, łechtały 
nie serce Fabiana, _... 

Marta bsznstannie o nim mówiła —za- 
pewnia go kuzynka doktora Thompso- 
na — mówiła o nim do tego z wielkiami 
pochwałami, dno ża i 


„Było czem sawrócić głowę, sto razy ; 


mawot od jego głowy silniejszą, 


przyjem | 


i 0O.m 
Angela zdawała się lubić rozmowę, `! 


— To egzageracya, proszę pani... © 
— Weale nie! — To najprawdziwsza ` 


|rzeczywistość, panie hrabio.. Nie jest 
| bynajmniej bagatelą omdlenie, nie zwal- “ 
czone w swoim ozasie, * Widziano już. 

kobiety zemdlóne, które nie odzyskiwa- 
ły woalë przytomności i przenosiły się: 

|na tamten świat, dla brazu jedynie 0” ` 
! trzeświających sol... Marta wie o tem ` 
| dobrzeć.. wie pigznia pieszezocha moja 
doskonale, co paa witins.. 


— (Czyżby piimiętała 0 'tem?... 
— Pamięć ma równie dobrą, jak ser- 


— Z 'ezżasem; WIŁYSEKO się zaciora jð: ` 


Napewno: od niej będzie się mógł: dpakże!.. — Zresztą uczyniłaem to, co kaś- 


młody człowiek dowiedzieć o 
ści Marty. 


przeszło. ; dy inny zrobił by na mojóm miejsca. — 
Panna Marta raczyła mi uprzejmie po- 


Drugie przedstawienie, wykonane 


ea udały się dobrze. Zabawa także 
przeciągnęła się do rana. 

Przed paru dniami przyprowadzono 
do aresztu Mińskiego z Warszawy, opry- 
aska Jana Kościelnickiego, skazanego 
na kilka lat ciężkich robót za rozboje i 
rabunki; przyprowadzono go zaś celem 
dokonania śledztwa i konfrontacyi w 
jakiejś ważnej sprawie. 

K. próbował ucieczki, ale mu się nie 
udało; w piątek o god. 9-ej rano (d. 13 
b. m.), zawołał na stróży, aby mu po- 
zwolono wyjść na chwilę z celi, gdy 
stróż otworzył drzwi, w towarzystwie 
dwóch razem z nim siedzących aresz- 
tantów, wybiegł na korytarz i przewtó- 
ciwszy dwóch stróży, ponaknął szosą w 
stronę lasu, (łańcuchy, jakie miał na 
mogach, były przepiłowane). Jeden ze 
stróży pobiegł za nim, wołając o po: 
moc. Z pomocą przybyli, miejscowy 
dorożkarz Misiewicz i żołnierz. Mis. 
złapał jednego z uciekających i po 
krótkiem borykaniu się: z nim, przy 
pomocy Żołnierzy odprowadził do a- 
rejztu. Za Kościelnickim pobiegł stróż 
i żołnierz, który dogonił ieh dopiero 
w lesie. Zbrodniarz uzbrojony w nóż 
j kamień poddać sio nie chciał i groził 
śmiercią każdemu, któryby się zbliżył. 

Żołnierz który pospieszył z pomocą 
stróżowi, dla większej swobody w bie: 
gu zrucił buty i boso go dopędził w le: 
sie; po kilkakrotnim wezwaniu do pod: 
dania, — gdy zbrodniarz w odpowiedzi 
groził stróżowi nożem i począł zno- 
wu uciezać, strzelił doń i zabił Ko: 
Ścielnickiego na miejscu. Kula prze: 
8zjia piersi, śmierć była natychmiasto- 
wa. W sobotę t.j. nazajatrz przybył 
prokurator, kazał dokopać sekcyi i za- 
bitego pochować. Trzeci aresztant sam 
powrócił. Podejrzewają, iż zbrodniarz 
miał w lesie wspólników z Pragi,:którzy 
oczekiwali na niego. 

Miejscowy lekarz powiatowy p. Kra- 
suski w tych dniach wyjeżdża do W łoe- 
ławka, na jego miejsce przybywa z 
Włocławka doktór Sąchocki. 

Przybył takźe do nas przed paru 
miesiącami z Warszawy felczer chrze- 
ścianin, dotychczas bowiem Mińsk po- 
siadał felczera żyda, z wiecznie wonie: 
Jącą razurą —i założył przyzwoity zakład, 
licząc na poparcie chrześciańskiego o- 

u. 


dziękować i wynagrodziła mnie w ten 
sposób sowicie... 

Angela, jako doświadczona komedyant- 
ka, spojrzała znowu na Fabiana ze zna- 
czącym uśmiechem. 

— Osy pani pozwoli zadać sobie je- 
dno pytanie?—zapytał Fabian. 

— Dziesięć nawet, jeżeli się panu po- 
doba... 

— A więc! zezego się pani tak uŚmie- 
cha?... 

— Z tego, coś pan mi powiedział przed 
chwilą... 

— Dla czego?... 

— Ależ dla tego poprostu, że pan my- 
śli zupełnie inaczej... l 

„— Naprsykład?..—zaczął znowu Fa- 
bian. 

— Niech pan będzie szczerym au- 
pełnie ze mną, przerwała Angela. — W ie- 
działeś pan doskonale, że Marta pana 
nie zapomni... a jej spojrzenia dowiodły 
togo panu dzisiaj wieczorem,.. 

„— Jej spojrzenia?... powtórzył Fa- 
bian nie śmiejąc zrozumieć. 

— Ależ takt... jej spojrzenial... łago- 
dne spojrzenia jej zachwycających o- 
czu! — Sądzę, że w wieku pana rozu- 
we 819 doskonale taką mowęjl... O! gdy- 
bym była pewną, że pan będziesz roz- 
sądnym i dyskretnym... a szczególniej 
dyskretnym... 


Y 
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J. E. ksiądz biskup Raszkiewicz za. | gród; premiowane zostały działy: bydła, 
przez art. dram. pod dyrekcyą p. Krem ! powiedział swój przyjazd na 21 b. m. | psów, owoców i konfitur. 
ky'ego jak również i zabawa tańcnją-| W dniu tym poświęci kaplicę nowo-od- 


restaurowaną pod wezwaniem św. Fe- 
liksa i adzielać będzie Sakramentu Bierz: 
mowania, do którego ludek licznie się 
już prsysposabia. Ludwik L. 


* Wilno. (List ,„Dziennika Dla Wszy- 
stkich*.) 

W poprzedniej korespondencyi zaj - 
mowaliśmy się specyalnie najważniej: 
szą częścią działu inwentarza, mianowi- 
cie końmi i bydłem, dzisiaj zakończymy 
przegląd tego działu mówiąc o nieroga- 
eiźnie, drobiu i wreszcie o psach. 

Pośród nierogacizny wyróżniają się, 
tak jak i pomiędzy owcami, okazy p. 
Wołłowicza, który przedstawił śliczną 
maciorę z prosiętami i knura. Drugie 
miejsce po okazach p. Wołłowicza saj- 
muje nierogacizna p. Parczewskie go z 
Czerwonego Dworu pod Wilnem; p. Za- 
nowa z pow. Kowieńskiego i ks. Ogiń: 
ski również z pow. Kowieńskiego —dali 
pam próbki ładnych linkolnów. Chlew: 
nia pp. Wołłowicza. i Parczewskiego 
jest rasy jorkshyrskiej. 


Drób ma licznych reprezentantów 
wśród kur, których różne gatunki i od- 
miany walczą o lepsze, jedne ilością 
znoszonych jaj, inne smakiem mięsa lub 
łatwością w hodowli. Prym eo do róż- 
norodnych gatunków wystawionych kar 
należy sią p. Zofii Sielankowej, ze 

wieńcia powiatu Wileńskiego. Prócz p. 
Nielanko, wystawiła kury p. Mokrzycka. 
Pan Parczewski i pani Marya Ruaszen: 
gerowa przedstawili nam piękne gęsi 
tuluzkie, zaś pani Marya Szyszkowa 
różne odmiany kaczek. Pan Stepanow 
wystawił wiele rozmaitych pięknych od- 
miań gołębi. 

Ażeby dokładaie zobrazować dział 
istot żywych, wystawionych w r. b 
przyjrzyjmy się jeszcze psom. Najpięk- 
niejsze charty wystawił p. Bolesław 
Brzozowski z Głównopola, pow. Lidz- 
kiego i p. Michałowski z pow. Słonim- 
skiego, p. Krajewski wybornie tresowa- 
nego cetera, niebrzydkie też charty pol- 


W dziale bydła nikt złotego medalu 
nie otrzymał, z powodu niewyatawienia 
eałkowitej obory, dyplom zaś na złoty 
medal uzyskał p. Zygmunt Węcławo- 
wicz (Rawny, powiat Kowieński) za 
Bzwyce. 

Medale srebrne mają przyznane pp. 
Michał i Konstanty Łęscy (wielki me- 
dal) za szwyce, mały zaś medal za byez- 
ka „Piękne,* p. Zygmunt Węcławowicz, 
jak również pp. K. i M. Łęscy za szwy- 
ca „Dęboroga”. Ks. Michał Ogiński 
(Zalesie) za byczka holendra, hr. Karol 
Czapski (Stańków) za szwyee. 

Medale brązowe: pp. Parczewski z 
Czerwonego Dworu za woły rasy miej- 
scowej, Witold Harczyn z Podbrzezia 
za szwyce i Władysław Węcławowicz z 
Robetna. 

List pochwalny: p. Parczewski za by - 
dło rasy miejscowej. 

P. Wacław Landsberg z Terliszek za 
holendry, włościanie: Gliński i Sendry- 
gało otrzymali nagrody pieniężne. 

Ekspertami w dziale bydła byli: pp. 
M. Jamont, dr. Adolf Jełowicki, Emi- 
lian Butkiewicz, Mieczysław Jeleński, 
hr. Zubow i hr. Mauros. 

W dziale psów nagrodzeni zostali: 
wielkim medalem srebrnym p. Krajew- 
ski za cetra, małym zaś p. Bolesław 
Brzozowski za charty. 

P. Adam Siekludzki za charty pol- 
skie dostał medal bronzowy. 

Ar. Ignacy Ledóchowski i Stanisław 
Charewicz, otrzymali listy pochwalne. 

Kkspertami tego działu byli pp. R. 
Parczewski, hr. Adam Plater, ks. Qa- 
garin, ks. Michał Ogiński i Zygmunt 
Węcławowicz. 

Wreszcie za owoce, nalewki, konfitu 
ry, soki, miody itp. nagrody dostali: p. 
Wincenty Montwiłło za 120 gatunków 


„s| owoców i p. Biełozierski z powiatu Sło- 


nimskiego za konfitury i Konserwy dy- 
lom na medal złoty, p. Czechowicz 
gnacy za owoce medal wielki srebrny, 
ogrodnik Duczman za miód do picia „Za- 
głoba” medal mały srebrny i prócz tego 
rs. 50 za owoce; ogrodnik Górski z 


skie p. Siekludzkiego z Gronostaiszek | Wilna mały medal srebrny za owoce. 


pow. Lidzkiego. Kilka ładpych taksów 
i parę buldogów wystawił br. Karol 
Czapski ze Stańkowa, powiatu, Mińskie. 
go. 


Pani Stefania Jamontowa dostała 
wielki medal bronzowy od moskiewskie- 
go towarzystwa rolniczego. 

Za miody otrzymała mały medal 


Przystępuję teraz z kolei do zakomu- | bronzowy p. Ejdrygiewiczowa. 


nikowania listy przyznanych dotąd na-i 


— A więe?.. 

,— Zrobiłabym panu pewne zwierze- 
N16... 

= Jakie?... 

— Przysięgnij mi pan naprzód, że 
zachowasz w najsupełniejszym sekre- 
eie co ci powiem... 

— Przysięgam pani... 

— Na co?... 

— Na mój honor szlachecki... 

— Takim prsysięgom można wie- 
rzyć... może więc źle robię, ale pomimo 
to... powiem panu, żeś wywarł na Mar- 
cie bardzo głębokie wrażenie... Tak jak 
pana zapewniałam przed chwilą, myśli 
tylko c panu... mówi tylko o pann,.. i... 

Angela nie dokończyła. 

— Niech pani mówi... niech pani mó: 
wi błagam paniąj... szeptał Fabian gło- 
sem drżącym. 

— Otóż — ciągnęła przekwitła pięk- 
ność z intonacyą, wielkiej komedyantki, 
sądzę, że i serduszko jej nie pozostało 
obojętnem dla pana, i że jeżeli, piesz- 
czotka moja, nie kocha pana jeszcze, to 
go z pewnością pokocha niezadługo... 
Fabian czuł się upojony swojem szczę- 
śelem. 

Angela dolewała mu po kropelce go- 
rącego napojn, który sprawiał mu go- 
rączkę i radował duszę. 

— Ah! pani! panil... wykrzyknął bio- 
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Ekspertami w tym dziale byli: pp. 
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|rąe ręce Angeli i ściskając je z wdziącz: 
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Michał Łęski, ogrodnik Keppe i Ru- 
siecki, Emil Butkiewicz, ks. Ogiński, 
hr. Fiorentini, dr. Zimondeo. 

W następnym liście przejdziemy do 
działa przemysłowego, który w roku o- 
becnym przedstawia sig bardzo dobrze. 
Niebiosa rozchmurzyły się, pogoda 
zaczyna dopisywać, wystawa roi się. 


* Kraków. Akademia umiejętności 
ogłasza konkurs na pracę z zakresu ję- 
zyka polskiego, a mianowicie: prace 
leksykograficzne, monografie z zakresu 
gramatyki, bistoryi, języka i dyalekty- 
ki polskiej, oraz rozprawy Odnoszące 
się do związku języka polskiego z inne- 
mi słowiańskiemi. 

Prace te powinny odznacząć się me- 
todą ściśle nankową i każda tworzyć 
zaokrągloną i jednolitą całość, 

Termin nadsyłania prac wyznaczono. 
do końca grudnia 1891 roku. 

Nagrody wyznaczone 84 z fundacyi 
imienia S. B. Lindego i stanowić będą: 
pierwsza rs. 667 w kuponach od listów 
zastawnych Towarzystwa kredytowego 
m. Warszawy, a dwie następne po 387 
rs. również w kuponach płatne. 

Prace nagrodzone pozostają własno- 
ścią autorów, ale w ciągn rokn winny 
być ogłoszone drukiem. 

W głównej sali Muzeum krakowskie- 
go w Sukiennicach pomieszczono zad 
tygodniem posążek, pół naturalnej wiel- 
kości, wyobrażający J. I. Kraszewskie- 


0. 
Model tego posągu wykonał z natury 
znany utalentowany artysta Teodor Ry- 
gier i ofiarował do Mazenm, z warun: 
kiem, aby był odlany z bronzu i to w 
Rzymie. 
Warunek był trudnym dla skromnie 
uposażonej instytueyi, ale ułatwił to za- 
danie dr. Czerwiński z Firstenhofn, 
przyczyniając się do tego kwotą 500 złr., 
pozostającą w jego ręku z dawniejszych 
saładek na cele muzealne. 
Odlew bronzowy wykonany w Rzy- 
mie, jest wybornym, ma śliczną patynę 
i wygląda dziwnie miękko. 
Podobieństwo Kraszewskiego, jest a- 
derzającem. Znakomity pisarz siedsi 
w krześle zamyślony nad nową pracą, 
którą w ręku trzyma. 
Artysta potrafił wlać w postać tyle 
prawdy, ugrupować formy tak szlachet- 
nie, traktować subtelną rzeźbę tak sze- 
roko, że nie wielka obecnie, wzrasta w 
oczach do rozmiarów kolosalaych. 


— Nie mówił mi tego wprawdzie, ale 


nością — jakże mnie pani uszczęśli- | łatwe to do odgadnięcia. Jestem pewną, 
wia! — Ona mnie kocha?... Ona powin: | że, ma nadzieje zostać mężem panny 


na mnie kochać, bo ja ją ubóstwiam... 
ubóstwiam ją proszę pani i... gotówem 
krew przelać za nią... 

— Szal... Bądźmy cichol... bądźmy roz- 
sadni! — rzekła przyjaciółka Pascala, 
oswobadzając jednę rękę i uderzając 
lekko wachlarzem Fabiana. — Czy to 
u pana nazywa Sie być rozsądnym? — 
Daję słowo, że gdybym była wiedziała, 
nic bym była nie powiedziała! — Po- 
myśl pan tylko, że gdyby się dowiedział 
doktór Thompson—o czem mówimy w 
tej chwili, bylibyśmy wszystko troje na- 
rażeni na jego niezadowolenie... nawet 
na gniew może... 

— Wszystko troje? 

— Rachunek łatwy do zrobienia... 
Marta, pan i ja. 

— Ale zkądżeby to niezadowolenie, 
ta złość?... 

-— Zmuszasz mnie pan do zdradze- 
nia jeszcze jednej tajemnicy, ale cóż 
mam robić nieszozęśliwa... Wyobraź pan 
sobie, że mój kuzyn, nie mógł uchować 
aero w spokoju przy tak prześlicznej 
jak Marta Grand-Champ kobiecie. 

= Ozyżby doktór kochał swa wycho- 
wankę? — odezwał się Fabian i poczał 
gwałtowne dreszcze. | 


Marty. 

— Pani mnie przeraża doprawdyłl.... 
powiedział blednąc młody hrabia. 

7 A to z jakiej przyczyny ta trwo- 
ga?..o 

— Z przyczyny małżeństwa o jakiem 
pani wspomniała... 

— Nigdy nie myślałam, żeby doszło 
do skutku, a dzisiaj tembardziej... 

— A jeżeli jednakże panna Marta 
pokocha opiekuna z którym ją wiążą. 
węzły wdzięczności?... | 

Angela śmiać się zaczęła. 

— Oh! zaklinam panią, niech się par 
ni tak nie śmiejel — rzekł Fabian, kt- 
remu serce się ścisnęło.—Nie śmiej się 
pani ale mi odpowiedz szczerze... 

— Odpowiedziałam z góry, powiadar 
miając cię mój hrabio, że Marta kocha 
pana a jednocześnie dodaję, że przyja» 
ciółka moja nigdy nie będzie miała dla 
doktora innego nozucia nad przyjaźń... 
Nadzieja jaką się łudzi kochaay 
kuzyn nie ziści się nigdy... Przyssł 
go rozczaruje... 

— A ja właśnie zamierzałem odkryć 
mu stan mojego sercal... 


(Giąg dalszy nastapi.) 


Z różnych stron. 


x Towarzystwo  wstrzemięźliwości, 
| istniejące od niejakiego czasa w Niem- 
|esech, w tych dniach odbyło doroczne ze- 
| branie w Gdańsku, Między innemi dowo- 
| dzono, jak dobroczynnie oddziaływają lecz- 
niee dla pijaków, na tych nieszczęśliwych 
i rozprawiano, w jaki sposób lecznice takie 
winny być urządzane. 

Pewien prawnik podał projekt, za któ- 
rym oświadczyło się całe zebranie, aby u. 
chwalone zostało prawo, mocą którego ka- 
źdy niepoprawny pijak powinien być po: 
zbawiony wszelkich praw cywilnych, 

> Środek odmładzający „,wynalezio- 
py“ w Ameryce przez p. Brown-Sequarda 
„aalazł wielu amatorów, któray poddeli 
się próbom. Niestety śle za tem wyszli, 
gdyż wielu z nich ciężko zachorowało, a 
przedewszystkiem 71 letni wynalazca, któ: 
ry zrobił próbę Ra swojej własnej skórze, 
jest bardzo cierpiącym, A więc raz jesz- 
ese próby wynalezienia „„eliksira'* młodo- 
ści spełzły na niczem. 
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x Doświadczenie. Pewiea dziennik 
amerykański donosi, że dr. Durand w No- 
wym-Orleanie, chcąc przekonać się o wpły: 
wie imaginacyi ne zdrowie ludzkie, zrobił 
na stu pacyentach następującą próbę, Dał 
wszystkim pewną dozę wody z cukrem, w 
kwadrans później jednak wpadł do poko- 
ju i z wyrazem najwyższego przerażenia 


towną truciznę, Że stu pacyentów, u 
osiemdziesięciu ukazały się zwykłe objawy 
otrucia, Na pozostałych dwadsiestu, prze: 
"ważnie kobietach, doświadczanie doktora 
żadnego nie zrobiło wrażenia. 

+  Fantazya bogacza. Słynny Vander- 
bildt, arcymilioner amerykeński, inauguru: 
jąc nowe sweje stajnie, wydał w nich wspa- 
niały bal dla śmietanki towarzystwa yan- 
keskiego. Tańczono nawet na strychech i 
w składach furażu a co ciekawsze, że opróez 
koni wszystko znajowało się zupełnie w ta. 
kim stanie, jak gdyby Konie natychmiast 
wprowadzone być miały. Znajdowały nię 
tam więc latarnie, kubły, uprzęże a nawet 
żłoby napełnione obrokiem. 


x „Sławny browar nadworny w Mo.» 
nachium obohodzić będzie 37 r, b. jubi- 
leusz 300- letniego swego istnienia, Browar 
ten założonym został w r. 1589-ym i po» 
czątkowo dostarczał piwa tylko na dwór 
królewski. Od r. 1702-go jednak otwar: 
tym został dla pabliczności, Obsonie bro- 
war ten przynosi wielkie zyski skarbowi, 
tak np. w r. 1886-ym ministeryum skarbu 
otrzy mało dochodu pokaźną sumę 1,537,181 
marex 95 fenigów. 

Pomimo rćżnych ulepszeń i znacznego 
rozszerzenia całego zakładu, cEgato bardzo 
olbraymi ten -browar nie może zaspokoić 
zapotrzebowań wszystkich spragnionych 
podróżnych, którzy poczytują sobie za obo- 
wiązek przyjechawszy do Monachium udać 
tlg zaraz do browaru. 


X Pogrzeb ofiar katastrofy. Dnia 9 
września odbył się pogrzeb ofiar katastro- 
fy w Antwerpi:. W dniu tym od rana mia- 
sto całe było na nogach. Mnóstwo nocią- 
| tów nadzwyczajnych poprzywoziło cieka- 
| Pych z wszystkich miast Belgii, Oi ostatni 
A ofarowali bardzo znaczne sumy pieniędzy 
Ba korzyść nieszczęśliwych robotników, 
| Około godziny 3:ej rozpcczął sig pogrzeb 
amarłych. w szpitalu; Ze wasystkich do- 
mów na znak żałobny pospuszczano chorą- 
B%ie, Na pogrzeb przybyli przedstawicie- 
s władzy, Po odbytem nabożeństwie ša- 
©bnem, wyniesiono a kaplicy trumny i po- 
ustawiano po dwie na każdym z dwudzie- 
LL Gzterech katafalków, Pochód ruszył. 
Burmistrz i rada miejska towarzyszyli or- 
uakowi aż na cmentarz, a gubernator i 
Przedstawieie] króla byli obecnymi tylko 
PPSy wyprowadzania x kaplicy, Tłumy 

U w milozenin aały za pogrzebem, 
Wadla słów naocznych Świadków, pogesch 


( WOŚGI, 


o- 


b 


ten z powodu prostoty swej, był nadawy-: 


oznj rozrzewniający. Co się tyczy rannych, 
ci największe mają rany na twarzy, które 
są pozasłaniane całkowicie watą, przesiąkłą 
medykamentami; w maskach tych porobio- 
no tylko otwory dla oczów i dla ust, Wi- 
dok ludzi tych jest okropny. 


x Woda kolońska, jako trunek. ,„Ne- 
wralogische Centralblatt'* podaje następu- 
jące spostrzeżenie: 

„Nagłe zwiększające sig zapotrzebowa- 
nie wody kolońskiej, głównie w wielkich 
miastach Europy i Stanów Zjednoczonych, 
zwróciło uwagę towarzystw wstrzemięźli- 
Przekonano Się, iż przeważnie ko- 
biety z wyższej klasy, używają tych obf- 
tych w alkohol perfam, jako odurzającego 
środka. Woda kolońska składa się z rektyfi- 
kowanego spirytusu z wielką domieszką 
olejków eterycznych i posiada ten ,,przy- 
miot,'' iż wszędzie nabywać ją można, nie 
budząc żadnych podejrzeń. Łanie te rosz- 
poczynają od użycia kilkn kropel w razie 
jakiegoś osłabienia lab mdłości, następnie 
zwiększają dozę, aż wreszcie etają się na- 
łogowemi pijaczkami, Najczęściej ofiarą 
tej trucizny stają się csoby, którym nie- 
ostrożnie zalecono używanie morfiny, ko- 
kainy lab eblorku, oraa morfiniści, którzy 
niechcąc powiększać dozy morfiny dia odu- 
rzenia się, piją wodę kolońską,  Przeko- 
nano sig nieraz, że morfiniści lub alkoho- 
liści, którzy w czasie odzwyczajania się od 
tego nałogu lub później, używają w wię- 


zawołał, iż jakimś niewytiómaczonym spo- kwzych ilościach wody kolońskiej, GBYNIĄ 
sobem zamiast lekarstwa przepiarł im gwał. | to właśnie z powodu, iż zawiera opa gna- 


ceną ilość alkoholu,“ Wspomniane pismo 
radzi więc zwracać na ten fakt uwagę w 
sapitalach i przytułkach dla pijaków. 


| NEKROLOGIA, 


<< 

T W dniu 13-ym b. m., u księży ka- 
puoynów w Krakowie, odbyło się żałobne 
nabożeństwo sa zmarłego w Warszawie w 
dniu 12-ym września r, 1868 6. p. Jana 
Gautler, b. prezesa W. E. T, D. i za jego 
żonę ś.p. Teklę z Roszkowskich, zmarłą 
dnia 7-go lutego 1883 r., zaś nazajutrz 
odprawiła się msza ów. w tutejszym ko- 
ściele św. Marcina przy ulicy Piwnej (w 
Warszawie). 


Z prasy ruskiej. 


* Korespondent z Warszawy „Nowe. 
go Wremia' pisze: 

„Jedną z poważnych spraw admini: 
stracyi miejscowej jest wysanięta na po- 
rządek dzienny kwestya reformy sądów 
gminnych. Chodzi mianowicie, albo o 
zupałae zniesienie, albo przynajmniej o 
zasadniczą reorganizacyę tej osobliwej 
instytucyi sądowej, w której pokładano 
tak wielkie, ale jak widzimy, zawodne 
nadzieje. Mówimy teraz o sądzie gmin- 
nym jedynie dla tego, że pilna ta spra- 
wa prawdopodobnie będzie na dłago od: 
roczona; z powodu przeniesienia starsze- 
go prezesa izby sądowej p. Butowskiego 
na urząd naczelnego prokuratora I de- 
partamentu senatu. Zbyt wiele esasu 
potrzeba, ażeby nowy starszy prezes 
mógł osobiście poznać warunki funkcyo- 
nowania sądów gminnych, a tymczaseza 
w tak ważnej sprawie wniosek starsze- 
go prezesa bgdzie posiadał rozstrzyga” 
jące znaczenie. 

„Wyprowadzenie wniosku trudne nie 
jest; można okólnikiem spytać o opinię 
wszystkich przewodniczących zjazdów 
sędziów pokoju i stanąć po stronie 
większości. Alè może wydarzyć się od- 
wrotnie; zręcznie zredagowane i namięt- 
nie wypowiedziane zdanie jednego z 
członków mniejszości, może przeciągnąć 
starszego prezesa izby ku stronie nie- 
zupełnie odpowiadającej rzc zy wistości. 

obec takich warunków lepiej zaiste 
nie spieszyć sig.“ 
„Grażdanin* pisze: | 

„Zaczynają powoli wracać do Petera- 


ł 


burga—ci ze wsi, tamci z Paryża, inni zania pobytu Jego Ces. Wys. z rozu- 

zkąd Bóg dał. Powiadano mi, że w Pa-; mowaniami natury politycznej. 

Z a ia o0 Zkąd et nę toh „po Petersburg 18 września. (Tal. 
ruskiego. Z yiu się ich wzi | i D . 

trudno dociec, bo w Petersburgu da. | Ag. p ółn.) „Nowoje Wremia donosi, 

no zaledwie 4,000 paszportów zagrani- | iż powzigtą została myśl utworzsnia 

cznych. Chyba zatem xz prowincyi, tem; banku dla drobnych przemysłowców 

bardziej, że kąpiele krajowe narzekaja wiejskich. Projekt banku już jest o- 

uż hifo paryzką. iż zabrała im zwy-, prącowany. 

kłych gości. . 

„O Paryżu słyszę ciągle dwie rzeczy:| Manower 18 września. (Tol. spac 
primo 6 nieschludności i trudności zna- | 49g. Pół.). Na manewrach kawaleryj- 
lezienia miejsca w hotelu; secundo o 0- ; skich, jakie miały miejsce wczoraj, ce- 
gromnej wspaniałości wystawy. Słyszę | garz Wilhelm dowodził dwoma dywisya- 
także, śą Gdzie się REST yz, mapene mi jazdy. 
grają ruski bymn narodowy, dźwięki 
którego zlewają się z marsylianką, A „Jego Cesarska Wysokość, Cesarze - 
znak przyjaźni obudwu narodów... wicz Następsa Tronu Ruskiego, z wiel- 

„Na szczęście, jak ałyszę, ziomkowie | kiem zajęciem śledził ruchy wojsk i brał 
moi tym razem niv dają się tumanióć te: | udział w kilku ich atakach. 

mi ogromnie, taniemi objavami sympa | Cosar przeprowa ił galopem po przed 
chając kaiarynek i orkiestr ogródko- Jego Cesarska Wysokościş cali kawas 
wych grających „Boże Cesarza chroń!“ leryę w składzie 70 szwadronów — po- 
w miejscach, gdzie imienia Boga- i imie- aen Oesarzewiaz przeprowadził przed 
nia Cara wymawiać się nie godzi, i: cesarzem pułk swego imienia i jako do- 
p OE A i AR. już nie | wódzea wyraził zadowolenie z powodu 

, : ° : i 

„Wielu ruskich zrozumiało też, jak | MOBI ENPI pia | 
mi donoszą z Paryża, że sympatya fran- W aa DKU myśliwskim Springe, ceBarz 

icazow ogranicza się na milutkich sło- | niemiecki zachowywał się względem Oe- 
wach i że byłoby głupio nietylko liczyć | sarzewieza Następcą Tronu Raskiego z 
z A biedy re LNA te mię | nadzwyczajną serdecznością. 

jeże zejdą na grunt prak- 

tyczny, to dla tego jedynie, Aby pi w! Taką samą serdecznością odznaczało 
jakikolwiek sposób wyzyskać. Się I rozstanie. l l 

„Francuz a nadewszystko paryżanin Cesarz przeprowadził Cesarzewicza 
o jednem tylko myśli... o pieniądzach. ; do pojazdu i przy pożegnaniu ucałował 
Posta — blaga i ERA m0 ta | Jego Wysokość, 
gadauina © sympatyach dla Rosyi ma «0 qs K 
swoję myśl brakiżtzią a krysia Nieł Bariera R sagna) EE A 
ten, to ów francuz się wygada, że w ra] ził kilkakrotnie zadowolenie z powada 
zie komplikacyj w Europie, Rosyi wy- | Odwiedzin swoich. 
padnie walczyć za straszydłem germań-| Cała straż honorowa przeprowadziła 
skiem — a wtedy francuz rozmyśli się| W. K. Cesarzewicza do Kiel. 
po czyjei stronie przewaga i do niego! Na polowaniu z cesarzem, Oesarze- 
się przyłączy... Mu bił elen: i 

„Takie wrażenie sprawiają francuzi | "CZ Z891 jorenia. ni 
na wielu ruskich: ja przekonany jestem; Manower, 18 września. (Tel. 4g. 
że jest ono słuszne. Jeśli bowiem dla | Półn.) Jego Cesarska Wysokość Cesa- 
dzisiejszej Francyi przestały być Świę- | rzewicz Następca Tronu Rusxiego, przy- 
temi tradycye, kościół i dawne ideały, | pył tataj nocy dzisiejszej zzamka Szpria- 
to cóż znaczą ich sympatye ku Rosyi? a iłesanich do Alt 

„Dostałem też dziś list od jednego 3|8” 1 0081 819 niebawem do Atony. 
eksponentów, już nie pierwszy wtym| Praga czeska, 18 września. (T. 
rodzaju, uskarżający sią na smutny losj Ag. Pół.) Przy wczorajszych wyborach 
oddziału ruskiego na wystawie — a |uzupełnisjących w 3.ech okręgach w 
miaBowicie, że ruscy stali się ofiarą ja- | Pradze czeskiej zwyciężyli staroczeci. 
kichó oszustw ze strony francuzkich ko- Wiedeń, 18 września. (Tal 
misyonerów czy komisarzy. Powiem im: h i j 9- 
dobrze im tak; pocoście tam nos wty.! PÓŁ) Po ukończeniu manewrów pod 
kali? Macie teraz za swoje, skoro fran- | Kisber cesarz przyjął prośbg o udziele- 
cusko-żydowacy komisarze strzygą was inie dymisyi komendantowi korpusu 
owce”. preszberskisgo, fam. Katty, któremu w 

-Fri rnn a nagy (słowach najserdeczniejszych wyraził u- 
TELEGRAMMY znanie za dotychczasową służbę. Na- 


„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH.” |stępcą fsw. Katty'ego będzie arcyksią- 
poem iże Fryderyk. Po manewrach cesarz 
Petersburg 19 września. (Tel. | odjechał w towarzystwie attachó woj- 
Ag. Pół.) Według informacyj „Nowo-|skowego włoskiego i niemieckiego do 
je Wremia”, do rady naństwa wniesiony | Gódóllo. 
zoetał projekt otwarcia w gnbernii cher-| Wieden, 18 września. (Zel. Agi 
sońskiej wyższej szzoły rolniczej. Pół.) Przybył tu namiestnik Czech, hr. 
Petersburg 18 września. (Tel. | Than, i odbył zaraz konferencyę z hr. 
Ag. Pół.). _„Grażdanin” donosi, że pro» | Taaffem. 
jekt zjednoczenia zarządu okręgów ste-| Krąży pogłoska, że w sobotą odbę- 
powych został już opracowany przez od-|dzie się konferencya w sprawie roko- 
nośną komisyę, która złożyła go obec-! wań ngodowych w Czechach. 
nie do decyzyi ministeryów. | Wiedeń, 18 września. (Tel. Ág. 
Petersburg 18 września. (Tel. | Pół.) W dniu l-ym października powo- 
Ag. Pół.) Wszystkie wiadomości o|łanych będzie 15,000 żołnierzy rezer- 
pobycie Jego Ces. Wys. Cesarzewicza | wowych dla uzapełnienia ćwiczeń woj- 
Następcy Tronu w Hanowerze i Sprin- | skowych. 
ge stwierdzają, że obcowanie Jegoz| Wieden, 18 września. (Tel. 4g, 
cesarzem Wilhelmem było bardzo ser-| Pół.) Reprezentanci ministeryam wojny 
deczne. Cesarzewicz był jedynym z;udali sią do Wiednia, celem porówna» 
książąt, który dzielił z cesarzem mie-| nia niemieckiego prochu bez dymu s ta- 
szkanie w ciagnym zameczku myśliw- | kimże prochem, wypróbowanym wjAu= 
skim. Gazety niemieckie unikają wią-l stryj. 


Wiedeń 18 września. (Tel, Ag. í 


Fół.)» o Dziesnik rozporządzeń wojsko= 
wych ogłasza nominacyą komendanta 
korpusu wiedeńskiego, barona Koeniga 
na generalnego inspektora piechoty, 
który to urząd piastował arcyksiążę 
Rudolf. „Jednocześnie cesarz zarządza 
następujące zmiany w składzie osobi: 
stym generałów komenderujących. Feld- 
zejgmejster ks. Wilhe!m Wirtemberski 
przeniesiony został ze Lwowa do Gra- 
ou, fzm, Schoenfeld do Wiednia, feld 
marszałek-porucznik hr. Graene, mia- 
nowany został? komendantem korpusu 
"w Pradze czeskiej, feldmarszałek-po- 
rucznik Reinlaender w Przemyślu, a 
feldmarszałex-porucznik Kriegshammer 


J. ŹRLISŁAWSKI 


Materyały Opałowe 
Kantor i Skład (rłówny: 


Twarda Nr. 64. Telefonu Nr. 464, 


Sprzedaż hurtowa na wagony i detaliczną 
na dziesięcio-korcówki, z odstawą do do- 
mów. Węgzle w gatunku najlepszym, z ko- 
palni „Hir. Benard‘ — ceny zniżone 
letnie, tylko do 1-go października. spo 


— Komitet Towarzystwa Mazycz: 
nego ma zaszczyt zawiadomić członków 
Towarzystwa, że z dniem 25 września 
r. b t. j. we Średę otwiera się sezon 
koncertowy, & zarazem podaje do wia- 
domości, że wskutek życzenia wielu 
członków Towarzystwa, ustanowiony 


w Krakowie. Arcyksiążę Jan do czyn: | został obonament półroczny na miejsca 


nej służby nie powrócił. 

Paryż 18 września. (Tel. 4g. 
Pół). Towarzystwo inżynierów fran: 
cuzkich przyjmowało wczoraj 250-ciu 
iożynierów ruskich i hiszpańskich, 
przyczem Eiffel wręczył złoty medal 
głównemu inżynierowi koleż południe- 
wo-zachodBich, Boredinowi, 

[Otrzymane dziś. 
Kiel, 19 września. (Tel. Ag. Pół.) 


i 


J. C. W. Wielki Książe Cesarzewicz Na-! 


stępca Tronu, przeprowadzony przez 


rezerwowane po rs. 4 za krzesło. 
mówienia na miejsca numerowane kan- 
celarya Towarzystwa przyjmuje codzien- 


nia w godzinach zwykłych, jak również | 


wydaje bilety wejścia. 

— WBywany Btrzyżone gładkie 
w«aohodnie, wojłokowe, chodniki róż- 
acrodne, serwety tanie, x0łdry, csrata, 
majtaniej w fabrycznym 


Za. | 
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wyborowy 75—-77 k., lit. od 65 do 66 k. 
szarpany (bez ości) wyżej, z wagą ŚŃ £. 
——— k., s wagą 90 f.: 77—78 kop, 
czarny słabo, czerno-pstry od 62 do 68 x., 
szarny od 64 do 65 kop. 

Jęczmień słabo, od 85 do 67 xop.. 
wyborowy od 87 do 68 kop, pastewny 
62--— 64 kop. 

Pszenica piękna — — =~, 
— =- mm, licha 

Areczka lekka od 75 de 76 k., x gwa- 
sancyą wagi 100 f. 60—,— kop. 

Groch 76 do 82 kop. 

Wyka — do — kop., lit, ——— kg. 

Fasola biała — kop. 

Siemie lniane: beg zm., 122-—138 b. 

Makuchy iniane 53—100 kop. 

Utręby pszenne 52 do 55 kop., żytnie 
55—,— kop. 

Konopie 97 — 98 kop. 

Laica 120—140 kop. 

Dowuz w dnia 13-ym września wynosił 
35 wag. żyta, 8 wag. jęczmienia, 79 
Wag. owsa, 86 wag. różnych sbóż. 

Wroclaw, 17-gu września. *urenior bez 
sm., biała 166-183 m. śółta 166- 
182 m., świeża biała 158—179 m., żółta 

Żwto b. sm ,, icen £51--769 m.. se do 


średnie 


| stawę: b, sm. va wrzes, 63.00; wrz.-vażdx, 


akiadzie Kiltymowicza,, 168,00 œ., listopad-grudzień 168,00 m. 


Mazowiecka 16, wprost E- 
rywanskiej. 


-= — 


— Kurs strojów w specjalnej 
szkole krojów i strojów damskich, A. 


straż honorową, przybył tu dziś pocią  Qłałeckiej Podwale or. 10, z dniem 


giem nadzwyczajnym o 4 ranoi powi- 
tany został przez marszałka dworu Sec- 
kendorfa. 

Z dworca Jego Wysokość udał się 
pieszo do Intzenbruck, gdzie pożegnać 
się racyył z dygnitarzami niemieckiemi, 
dowodzącym admirałem hrabią Goltzem 
i oficerami fioty. 

Oesarzewicz podpłynął w łódce ku 
jachtowi „Carewna”, który około go- 
dziny 5 wypłynął na morze. 

Berlin, 19 września. (76/. Ag. Ł 6%.) 
Cesarzowa matka wyjechała dziś z cór- 
kaan do Kopenhagi. 


Odpowiedzi Administracji. 
-—0— 

P. Drzewińskiemu st. Radom. Do 
„Dziennika“ brak jeszcze do końca roka 
1 r. 60 kop.; do Eincyklopedyi zaś 2 r, 20 
kop., po otrzymaniu których, nieomieszka- 
my wysyłać zaras zaległe zeszyty 

P. Vandalk st. Zambrów. Jak do- 
tychczas i nadal odbierać będzie sz. pan 
po 8 zeszyty Eincyklopedyi, a zatem 15-ty 
zessyt będzie wysłany razem z 16-tym, Do 
Encyklopedyi należy dopłacić jeszcze 1 r. 
20 kop. Żagubione N-ra po raz drugi wy- 
syłamy. 


— W smbulatoryam szpitale. gg: 
Ureha. przychodzącym chorym udzie- 
iajwjekarze bezpłatnej porady w nastę: 
pującyci godzinach: 

‘e Od +.9 do: 11 rano codziennie w 

chorobach wewnętrznych. 

2. Od g. 11 do 13 rano w poniedział- 
ki, środy i piątki w chorobach 
gardis i krrani. 

ïe Oc g. 12 do I cadziennie w cho- 


robach kobinoyoh. v, 
4. Od g. 11 do 12 codziennłe w cho-|. 


rohach chirurgicznych. 


Wdowa po urzędnika, po ciężkiej cho- 
robie, nie mająca żadnych środków u- 
trzymania, , poleca się miłosięzdzin=osób 


litościwych. Jedyny sprzęt dający spo- 1 
wyć yny sprzęt daje po | 


sób atrzymania — ma a 
zastawiła sa rubli sześć Í nie ma jej za 
00 wykupić. 

Mieszka alica Wilcza Nr. 49 m. 22. 


15 września rozpoczyna się. Wykład 
sposobem praktycznym podług najśwież - 
szych modeli Oały %urs dwumie- 
sięczny rS. 12, 1864 


mu 


Dział finsnsowy, handlowy, 
przemysiowy 1 informacyjny. 


eme Iae — 


Ceny zbeża. 
— Na placu Witkowskiego dnia 18 
kn, pazenicę płacono: 
ŻA 


ą Sz. 2= iesż) 
— białą 


a pee mm 


b. 


6.15—6.35 
—— wyborową 6,75—- 6.90 
— OFdyRarną .==— =- 
_ Za żyto wyborowe .—-—5.05 
średnie o 
== wadliwe 
Za jęczmień .—— 5.25 
Za owiea _ 2.856—$3,15 
Za grykę — — 


Na stacyi Praga drogi ż. Warsz.-Teresp. 
w dnia 18 b, m, 1889 r. 
Pszenica wyborowa 101--108, średnia 
, ordynaryjna — 90. 

Żyto wyborowe 79—89, średnie 75—77, 
ordynaryjne —-— —, 

Jęczmień wyb, 80-- 93, średni ==, 
ordynaryjay ———, 
Owies wyborowy 88—93, średni 82—87 

ryjay 75— 80. 

Wyka 3 a 
Groch wyborowy 856-- 114 średni —— 
ordynaryjny ——n—, '*:* 

Kasza jaglana wyborowa 112— 125, śre- 
dnia , ordynaryjna —=——., 


y= rBAALE ZE! (PTE) 


Wargi zbożowe. 
Odesa, 17 września. W dnia dzisiejszym 


or 


płaciły tutaj: 

Pszenica: kop. ma pad. 
sandomierka biała . od 85 de 102 
ozima żółta, » ə . 99 85 s 101 
ozima GZGFWONA, pł 8L p 101 
ozima besarabska „ „ 80 „ 101 
gryka a e : e o f; 80 gh 100 

Żyto « « « « 5 p 58 „p 70 

Owies.. « « « „„ 60, ' 78 

Jęczmień, a p By 69 

Libawa, 16 września. Pogoda: jasna, 


Na tutejszym rynku płacono. za pud: 
Żyto niżej, ciężkie (z gwaraneyę 120 
£ hol.) 72 do 78 kop., lekkie 71 do 
72 kop 


Darii biały b. am, loog 67— 693/5 k.’ 


Jęczmień: 280-—' 65 2. 

Owies 153-—160 =. 

Groch 130—2860 m. 

Wsaystko zz 1,000 kg. 

Rzepak wyborowy 
średni 298—298 m., 
283 m. 

Olej rzepakowy wrzesień 73.00 m., 
wrzerisń-pańśdz, 68.50 m, za 100 kg. 

Wiedeń 16 września. Pszenica: wyżej, 
pistono na jesień fl, 8 e. 42, na wiosno 
fi. 86.11. 

Żyto na jesień fl. 7 c, 12 za 100 kg. 


8$07—-3]5 mrk., 
gory 277— 


Berlin, 17-go września, Pszenica (żółta) | Peti 


b. zm., wrzesień-naśdz. 186,75 m., listo: 
pad-grmózień 18,75 m, 

Żyto: wyzej, wrsesień-paśdz, 156.75 z. 

Owies: wrzes,- paść. ' 49.50 tz. za tonę, 

Olej rzepiowy na wrzeńień- październik 
66.80 «m. 

Nowy-York, 16 wrześ, Pszenica: oser- 
wonsa ozima niżej, loco 883/, s., wrzesień 
881/5 Seg grudsleń E6 @ 
duzarydza 431/, e. mąka 2 d 90a. 
buanel. 

GK6WL6AI 

en oręża warszawska“ płaci w iy- 
godniu bieżącym za wiadro 100° okowity 
a akcyzą 10.50 rm. 

Coma okowity z dnia 18 września, 
Hurt. ukł, wiadr, 844—848 276—276 
Pojed. ssynk. w, 8573—860% 279—280 
189/ z akcyzą po 9*/40/e. 

Stosunek garaca do wiadra 160 — 8077/,. 

Warszawa 18 września, Na placu tutej- 
aym płacono dziś sa Okowitę: SAB a 
wiadro, espli 2,76 za garniec, 

Dowozy ; rawie żadne, Usposobienie bar- 
dzo mocne, 


. .- mrm yiivwie +. - 


_ Hamburg, 16 września, Spirytus słabo i 


Notowanó za hektolitr włącznie x beor- 
ką kontraktową na wrzea.-paźdz, 289/, m., 
Da paćdmernik - listopad 231/, m, ma li 
stopad-grudzień 223/, m. 


Kurs Giełdy;Warszawskiej, . 


s dnia 18 b, m, 1880 r. 


Państwowe. 
(za 100 ra.) 
Listy Król. Pols, duże 87,86 —— 
P ” małe 87,40 R 7: 
Rówsyjs, poż, Wsch. Ivom, 100 m; — — ——>» 
+ m m em, 100 ra. 99, — "PYTA 
Z p” » B am. 100 rs, —,— — m 
Rossyjs. Pot. Prem, z 1864 r. 1 em, —— —— 
$ „ = 1886r. 3em —— ——>— 
Bilety Banku Państwa Ros lem, —;— —;= 
” 1 » p 26M, mm mym 


3 em, IT ;541 | "m : 


r n w 
U n n ā 4m, —— =m 
konta kolejowa, ere o e we SSO T RRN 
iði pożyczka wewnętrs. z r. 1887 88,85 —— 
3 n n małe —,— —ym 
% 8 9a "ale —— =m 
W p m 3 s. lit, A —— —— 
a v c 3 *, li. B == —— 
4. p n małe —,;— mym 
O s 59 B B. lit. A 85,85 + imi 
Mm U © 8 EL lit. B «ra gó + 
m T w małe —,—  —;—= 
» n n 4 8. lit, A A "WWE 
s s g 4 5. lit. B —— p — 
2% małe —— —>=>„> 
a " Al 5e lit, AB 95,70 —— 
s 9 epmjor Hare 
Cisy Bast, m, Warsawy seryi 1 98,— —,— 
m % e] seryi 2 95,560 p oz 
T s: 5 aryl 8 84,60 zj Ja 
z r $ ser yi 4 84,39 a z — 
y 23 n earyi B 94,15 BE ko 
Gbligi m. Warmawy duże . . .— — —„— 
PN 2 mała . . mm —=ym 
Listy Zastawne m, Żodzi nar, i . — — >—> = 
a w n W on oś en ere 
ń eo T n nB zw gwa! a 
» »' w = pd GE IBA T7 
» w n » * dy ani iw 
M js „ Lublina , . , == -~m 
n » P łocka E w yam e, TĘ 
Liety Zast, B, T. Ws. Kr. Ziems, . —— —,= 
n m í e Ziem. dł. t. YCZ” ST 
"o m» s » KR. gi —y—= —ym 
Wartość kuponu z petr. 5*/ę 
ulstów Zastawnych aowych. . . 113,5 
„n Zastaw. m, Warszawy, . 220,3 
n m D s, o o» 180,8 
4 Likwidacyjnych, . . . 113,9 
Pożyczka premiowa 1-ej emisyi „ 85,8 
p 9 2j emisyi ., 66 
Monety I Banknoty. hni 
nieurz, 


śnapezyały, Półimp. (1 em, m. Urz, R, 
z d. 17 grudnia 1895 r.) 7 


Aastryackie banknczy . . 
Franki 3 8 © e © a a 
Wartość rubla kred, w złocie 
Kupony celne, . . » : 


etrzymanych przez warszawską centralng 
stacyg telegraficzną a nie doręczonych 
adresantom a powodu złych adresów, 
Zkadi 


ąd: Kemu: 
Otrzymane dnia 5 (17) września, 


Z Drezna dla Tornowa 

Z Moskwy dla Laninoj 

Z Peteasburga Blindensztein 

Z Suwałk St. Grzebski 

Z Miechowa Holts 

Z Taganroga L. Truchman 

Z Janowa Lb. Bkorniakowa 

Z Mikołajewa Jeremow 

Z Sawałk Kewnarska 

Z Tyflisu Adjntant Kargo- 
polskiego pułku 

Z Wiednia E. Kornfeld 

Z Petersburga Umiastowski 

Z Nalęczowa Jakobson 

Z Myszkowa Przybylski 

Z Kkaterynosławia  Frencel 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 
rą z wyżej wymienienych depesz, winny 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód le: 
gitymacyi. 


Listy Zastawne St.-Potersbursko- 


Tulskiego Banku Ziemskiego.” 
Ciągnienie s dnia 13 lipca 1889 z, 


4 
L 


4 


y1 Ww i żądano płac, i (Dalesy ciąg) 
Berlín s d t 8 d, 100m, . , , —— rmy c) 6°/o Listy na 43'/, lat, — 
m Sk t.8d. 100 m,(161—), 47,85 —,—| Po 1,666 Rubli Nr. 653 1012—014 046 
lane niem. m. B, d. t. 2d. 100 m. —— —;— |047 156 801-808 818 316 840 343— 
ET? „ k tSd 100m. —— —,—|816  848..850. 656 697 12302 685—689 
Londyn s d. © Bm.1Ł.. . . , ym ~ | 707 7018—023 . 028—082 .601—607 645% - 
„n. iskt Bm lL.. . 9,85 —,— {650 6801—8318  818—839 841—44 447—. 
Paryk s å t. 10 d. 100 fr. . —;— -m |450 503 604 549 551 558 9694—600 
s kt. 14 d. 100 f. ` 88,50 —,— | 855—871" 875-897 10001007 045-050 
zd,48d.1008, . , «—— —r | 901—9087 948—950 11852—868 “890—400 
9 « k, „4 d. 100 A. (188—), 81,30 TY" ł 12151 200. i i vdry w l 
Powrebarg s d t. Bd. 100m, | —— —,— Po 506 Rubli Nr. 376 876 877, 11%% 


? rania Bielizny 
£37 946—950 9563—4569 691-594 59 „Tylko obstalunki -wa Re efa -Fe FEA « 
600 10401 402 450 "574-581 591—098 tloucke taberel. z własnych lnb powierzonych materya- przyjniujo wszelką bieliznę wa 
691—606" ` 614—650 851—855 11101—108 Wystep sławnej jfzapy Fi Jora, skMdającej łów przyjmoje | speeyalna pracownia kres prania wchodzącą 1 WFRONY 4 
144—100 958 954 999 12201—250 951— się z 8 dam, w swoich mitologicznych obra- 1824 


noga takową z najświęźszę ciógn: - 
958 998 999 18000 801—807 845—850. | „asp i stataseh a Wa TAKOWA j GR 
Po 100 Rubli Nr. 4802—807 827—849 stęp wasyakich adytów, o a także wy F. RYBIŃSKIEGO cyą pa csnach jak RAJUMIACE 


7463—466 487—4869 268 265 2798 2C0 ŚWIETOKRZYSKA Nr. 28, 

286 297—800 12601—603 612—650 701— wańszy ot. Róg Nowego Swłatu 

188 191 108 196. 868 Lee 61. 871 877 Rozkład jazdy na kolejach żelasnych 
1 

891 17274. 277 278 284 287 288 291—|._._ '”«”. 9d dnia 13 maja 1888r. 

Odsk i przych 

missi, E 


. -èy ABU u 0 
RW AA oum © 0 22 ADEA A OZNA 00 


vorai 2 E Mi Jezus. 


gas i Grdynackiaj Wr. 14 ży 


209 306 808 Bl4 a E AT 
466 476 19751 755 762 
778 795 796 800 20601 602 605 6C8 Warszawska- Wiodoń ri. 
684 688 689 687  80908—997 946—950 | Pospieszny 8 klasy. . . 
82002 008 048 050 88302 308 3811 Osobowy 8 klasy 4 
42751—758 708—762 _791—800 44354 - Osobi-miej. 8 kl. do „Piotr, 
358 897—400 601—615 829—686 639 649|; (Pow ze pociagi db 
648—646 901- 936 988—940 942 —944 każe kraj i B 
946—950 -450561- 061 271—289 282 588 88y . z 
286 —3C) go 00 714 Rie A w Rd do Skierniewio | 
878 878—888 390—400 = wska-By | 
849 850 49451—461 491—500 50551 600. Warsza dgoske. 

d): 69/, Listy na 541/, lat. aak a st pr: 

y e . s 

Po 1,000 Rabli Nr. 852 832. Osemiejrf ki do AAR 


WZ ark druko. az pn inwa. 128 ari pae 


Wyszedl.z druku pierwszy i dokładny i wyczerpujący 


praewodnik ani w) 


Cesarstwa Rosyjskiego, królestwa Papae l Warszawy 


RY 


j 76 284 PPR | Lit k F ki a = CTE) 
"418" ' 1187 184 185 186“ 8901—904 838 mi hi BINHA JE ar Eih, trwale i tanio! 
E 
| 
Í 


pod ty łem 


Po 500 Rubli Nr, 880 881 902 ghana RPZGRSRAM 
B15 8170 318 (84 i 26 0A397842- zem | l . zawierający: 
261 286-240 18001 668 699 700. |pooałowy |. o: | Adresy Przemysłowców, Fabrykantów, Kupców. iR 
AREEENE* r u |Osobowożowocy -d 8 miaślników w Warszawie, całom Królestwie Polska 
C anen aae mae e e pacerowy do Kiroczów J» 
Teatry Warszaws kie. warszowak -Pelerakurskz, | i 60-ciu głównych miastach Rossyi. 
Dnia 19 wrześcia, Pocztowy B kl. do Wins, | Pierwszą dokładną, taryfę domów w Warszawie. 10,80 
"Teatr Wielki. | Qsobowy 3 klasy -nf ja adresów Obywateli Ziemskich w Erólestwie Polskie:: - 


Dział urzędowy, informacyjny i i kalendazzowy. 
Tytuły w 4-ch jezykach. 


è „Moc przeznaczenia” (wystę? 


cościnny. pp. Jeromina, Pizorniego i Po!- Maduiśinńi. do Kowia. 


lvego), Usobowy m Eh agat 
, U Arc de Lublina . , | 
jutro: Widowisko zawieszone. Powyższe: pociagi laosa Skład Główny w Kantorze Śdministracyi Kioskós, 
gościnny pp. Jeromina, Pizorniegoć 1 Ę ko- Dabra owską f 3140 Toatralny NL 11. 
(e) 03 0 a a - a | * 

ý © oRiedoicia ziela: „Indye.* Nadwiciańską d6 Mławy. Tena za egzempiarz w ozdobnię| oprawie, Rs. 4 KOD. 30. 
~ Teatr Rozmaitości. Osobowy paki rui m, ag ć przesyjęą 24 LE) ie A. aami 
TPDmig: „Małżeństwo Apłel. u yt go Nowos x n SLIDE: TRG a aa A O OOO, 
Fo, „Ptaki niebieskie" (pierwszy: i gisorgiewek $ „| 415 p-p.i 921 r, I( KIOOOOOOO APOC Eg cy T F > e a s" PRPR ER A 

Beana c T Obwodowe 7 A Wiad. 
Teatr Nowy (przy nicy isé  |Osobowy . - . . . | 7005 pp. rr. a „ Wyłącznie dia pp. Prenumeratorów „DZIENNIKA“ wydawanem jest za koszi f% 
ewskiej). Osobowy . . . . . . | 388 D.p PD: | 4 zaledwie papieru i druku dzieło p. t. 4 
Duais: UA Qbweśsuu z Br. Torct. zz 
E now jag eee E MNOGLOPEDYA POŃSIKHA  $ 
oda: AM mi ga ne? raz) | Osobowy . . - | 19 w. B, at 1 
a iwo Wicie m | KIESZONKOWA $ 
TEN PE AR AE EE, E a E «2 a <ń a O 
OGŁOSZEŃ A, i a C wrar qe „Dłownikiem Wyrazów Obcych" w języku polskim nżywanych. © 
DOTS EN RASIZM E F. FO LKIERSKI ; (130 arkaszy druku na pigkvym welinowym papierze i 53 tablice rysunkowe). + 
Pi je a się. [I r Wzorowany na Ft licznych $ Ki gr pojawiających się iii e 4 
h j l my e i rodzaju — angiels niemieckich i francuz = ręcznik po 
Ob ardzo anio 1794 + MAGAZYN. ejj % ai podoba Kao klopodyć bieżąca, obejmująca ogromną liczbę i orna] , 
| uwie ile debit trwałe k LN UBIORÓW MESK CH CJA ©. sięgających aż po bieżącą chwilę, pofrzebną lest każdemu wykszłąłceńszemu czło- %1 
Szewc JAN ŁOŻ YN SKI ję tyje H Y, Całość zawrze sio w jednym tomie, ódbitym na piekn apierze welin $ 
Rymarska 16, m. 13, I-e piętro. 6 c, w Warszawie, IŚ? wym, dro ale Sert oddeinydą drukiem. Pirnata E, Tom È 
mne taaten eureen — | Jip% ten, według pierwotnej zapowiedzi, miał objąć około siedmdziesięciu arkuszy 
LÓŻK 7 l ke Q Elektoralna || druku, i jako objaśnienie do tekstu trzydzieści tablic rysunków odnoszących się Ś4 
A e azne, | iN 4 J|() do różnych gałgzi wiedzy, obecnie z powodn napływającego POCZ dzieło 
í : = Nr, 49. całe pogjgkszone zostało do 130 arkuszy druku i 58 tablic rysunków, 
uehęnki naftowe. benzynowe n- S <A W. CEE wioriej posięsomnośj mej JEN Ikopoiy! pem best + 
towej“ e się można zresz rzekonać dowodhie, r 
najlepszej konstrukoyi. ną dzieła, ky czyt pism lub książek i potrzebie i AE. wmać , 
NOŻE stołowe i kuczenne 00 da, „świ TOJA Oak oce sagi: : POWIN h macyi. Uznaje to snać juź i teraz jednakże czytająca publiczność, skoro liczbą 4 
fabryki Gerlacha RYS HISTOR C TW r EW aa Eozbęfczobalbyt ać i a GE skoro AR 4 
~ najtaniej n EDWARDA DUSOGE RYCZA zró la znaczną liczbętrzeba było naddrukowywać. Nie od rzeczy też:zapewne 
gd omnimy, iż w Enoyklopedyi e jakiej mowa, na informacye + 
Nowy jwiać N. 8. 12%. ANST*YTUTÓ W = Eo RAET Sia obonodzałyśią teejcorą jest troskliwa Piara, że X 
paee : Ay dział biograficzny polski obejmuje ogół pracowników na jakiokbądź polach + 
-  Rolniczo - LEŚN ch i zasłużonych, i że wyrazy Gudzoziemskie w języku naszym używane, 84 wprowa- £ 
id C f , dzane w największej możliwie liczbie i troskliwie objaśniane. ę 
w Królestwie Polskiem _ | WARUNKI NABYOIA: | 
M skreślony przez. | ! wz Vk e rik p ia pó obejmujących aa arkuszy prai ia r kop. 80, » 
zeszyt następny kop. 10; ma prowincył za zeszytów z prze- ! 
M F eliksa Erlicki ego | ży, mik, ra. 2 kop. 60; za, każdy zeszyt następny z przesyłką kop. 15. i 
oladi o- 


Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia). Wyszło już zeszytów pięt- 


ape A a z 
j naście od lit. A do włącznie Pamiętniki — Pociesz z 30 tablicami rysunkowemi. 


Nabyć można we wszystkich księ | 
garniach jakoteż w Kanktorze Draka: || 


"Kwaśny z. w ustania, 7 | 
pieczenie w gardle niee ni Noskowskiego w Warszawie, ulic: | dres * 
ie ski spowodowany ażyciem Ksiątka = MAL poj Lo. rh £ À Redakeyi „Dziennika Dia Wszy stkich + 
zbyć (łustyc okarmów. gaos napisana ye i S 
łądka, sce natychmiastowo aży= y kładsde tym światło nauki czerpali, „Arp i Mazowiecka li, W Warszawie. + 
cie dwóch Past; lek PACPAM rych liczba bo wynosi okołe 2800 | pd 

| osób, 4 zał rosprosieni po różnych zakęt | 6 WMOOQOCOOOOCOCOOCOOOCOOC 


| kach kreju, mało mają sposobności poroza- 
mienia się z sobą i przypomnieć sobie'dą- É 
wnych kierowników swoich naukowych, da-, a y 


e ee | PAMIĘTIUIK MARY. WESSLÓW 


j 
'wincyę, niemniej dwóch pudełek rs. 1. | dzień młodzieńczych, ` oraz odnowić ea | | KRÓLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ SOBIESKIEJ 
| 


„-Adres: Russya., WAarsza- mnienią lat tak dawnych i prae 

Wa, ulica Senatorska Nr. 10. obok JJ] ażeby je porównać s postępami nenkt rolni: spisane ze wsnomnień archiwów jej rodzin. 

Hertego KABE leśna) Obeonego ozas Skład główny w księgarni Słebethnera i_Wolffa, oraz w Redakcyi „Kroniki 
Rodzinnej — Cena ra. 1 kop. 35. 


Naukowo- -Rękodzielniczy KONST ANTEGO "TAKI [MOWICZ A 


ty | 
44 
4 
DLA OBRE < Taane. IMOV 
NATALII SMÒLSKIEJ & COMP. $|- Miodowa Nr La, TEE ORC a oo 


przy ulicy Świętokrzyskiej Nr. 19. | 
Odznaczony Medalempärebr oria Ja Wystagio Fragt Kobiet Hig Za ra. 23 w Warszawie a rs. 33 z przesyłką pocztą 
Przyjmuje uczennice na kursa: kreju s em, bielizny, strejów, | 
kwiatów, krawatów męskich, koronkarstwa, rękuwicznie= 
twa, heliominiatar, introligatoratwa, buchalteryi i innych a KOMPLETNY ZBIÓR ` 


przedmiotów programem objętych. Po skońezeniu kursu i zdaniu egzaminu, 
uczennice otrzymują świadectwa uzdolnienia. Mieszkanie wraz z całem utrzyma- 
niem, mogą mieć uczenniea w zakładzie. 1762 


OGGOGRGOGGGCRKIGGOGEZ 


- ROMANS I POWIEŚĆ" 


PISMO TYGODNIOWE. 
Format książkowy. 


78 TOMÓW 
29 POWIEŚCI HISTORYCZNYCH 


Przedstawiających w formie powieściowej 


Dzieje od IX do połowy XVIII w. 


j 
| 
| 
| 
| 
| 


EEUE ST r Śń, 3 tomy. 'Semko, 3 tom 
| AE poty ml EAE „M PRAĆ ie aga Adi oh królów, Ę tomy. 
słynnych autorów francuzkic ranciszka 6go: „Henryka“ i Jersego 
Ohneta: „Ostatnia miłość” drukować będzie tygodnik „Bomans i Po- -| Masia zmartwychwstańcy, 3 tomy, Strzemieńozyk, LG TO 
wiesć'* w kwartale czwartym i ukończy je w całości przed Nowym Rokiem. asław, 2 tomy. S s y 
Są to nowości ostatniej chwili, odznaczające się treścią wielce interesującą Boleszczyce, 2 tomy. (Dwie królowe, 3 tomy. 
i wykwintną formą literacką. | Historya o Petrku Właście, 2 tomy. | ninia ? tomy. 
Prenumerata wynosi: Stach z Konar, 4 tomy. anita, 5 tomy. 
_W WARSZAWIE: _ NA PROWINCYI: ! Waligóra, 3 tomy. Na króle 3 tomy. 
BE imę [BEM f Sa ztow, s ons zonc Ls) 
wa ierzfyct ol N a ,, wartalnie . . . . . . e ogroDekK, omy. ży , 
Za Rra e Aere. elka j 5 aips igoznie, faio Kraków za Łokietka, tomy.  Piest (Michał Korybut), 2 tomy. 
7 - gz Jelita, 3 tomy. Notatki Polanowskiego, 2 tomy. 


Adres: Niecala Nr. 13 w Warszawie. 


| Król chłopów, 4 tomy. Za Sasów, 2 tomy. 
Biały książę, 2 tomy. Saskie ostatki, tomy. 


ZAWIADOMIENIE! [|m net ców yw: "ee rw iw 


Enea e o ni P ia 


Specyalna Fabryka i Magazyn bielizny | - TRIO RE 
L. GAŁKOWSKIEGO | OGŁOSZENIA ÓRÓBNE 


GliiskiGze sznwaks  glicerynowy, 


egzystujący od lat dziesięciu pod Nr. 183 — przeniesionym został do sąsiednie- Nauka i | Wychowanie: S, S. Glińskiego smarowidło do obawia, 
tą 31 i ielka tent oszukuje 8. saga” atrament, S. Glińskiego oz 
auczy© z patentem poBszuku t 
Marszałkowska Nr. d 4 N id języki. PoFGEGMIEĆ sią można a Nory, Suin ó% 
o €z6m mam honor zawiadomić Szanownych moich odbiorców. || pomiędzy 8—5 po połud. Ul. Merszałkowaka a AA jesienny wielki = 
Z uszanowaniem || Nr. 67, m.9. 1896 N 6: syberynowych, kortowych, plu- 
1826 E. "ai SON SKI. | ESRO Ea RR CARA. AA Śrótkich i długich w najmodniej- 
z WRA ARE OGAE | czę dokładnie rob oty ponczoc a)$ | szych kolorach, padt ostatnich fasonów. 
sz Tp = zajęcie. „Wanda“ Marszstkowska 129, | Szab na wacie i futrach, Okryć dziecinnych. 
= -""ISATWLY GT JPKEWIEWIECWOUEN "NE U WRZ WE M < oficy NA. ` 1878 Kupeluszy od 3 re. zupełnie eleganckich i wy- 
z żej. Obstalunki na powyśsze rzeczy przyj” 
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